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Szał taneczny w Ameryce.
(Do illustracyi tytułowej).

Stany Z jednoczone Ameryki Północnej, ten kraj 
najrozm aitszych niem ożliw ości, gdzie ludzie p ra­
cują i baw ią się prawdziwie... po am erykańsku, 
ogarnęła obecnie epidem ia szału tańca. Jest to 
obłęd formalny, który sk łan ia  ludzi do tego, że 
ostatkam i sił, zziajani, na pół przytom ni tańczą 
bez przerwy. C hodzi naturalnie o rekord, kto dłu­
żej wytrzym a, w ięc tańczą niekiedy aż do śmierci. 
N iejaki M orchouse zm arł po 87 godzinach tańca, 
a kilku innych tancerzy jest um ierających. N ajnow szy 
rekord  osiągnęła  n iejaka Jape  Chili z C lew elandu, 
k tóra tańczyła bez przerw y 90 godzin i 10 m inut 
t  j. praw ie cztery doby. T en  szał taneczny ogar­
ną ł naw et kaleki. W  tym że sam ym  rekordzie w y­
trw ałości w  C lew elandzie wziął udział niejaki T e­
odor Sullivan, kaleka o jednej nodze, który tań ­
czył fox-trotta bez przerw y 24 godzin i 1 minutę.

Poniew aż tego rodzaju rekordy sporo już osób 
przypłaciło życiem, w ięc wkroczyły tu w reszcie 
w ładze am erykańskie. Policya w  Baltim ore, B osto­
nie i Nowym Jorku w ydała rozporządzenie, które 
pozw ala tańczyć najdłużej 24 godziny! Ale i to 
niewiele pom aga. Lekcew ażąc sobie ten zakaz 
trzy pary tańczyły na jednej z sal balow ych przez 
36 godzin. D opiero po upływ ie tego czasu dow ie­
działa się o tem policya, która zażądała  zaprze­
stania tańców . Tancerki i tancerze nie przestali 
bynajm niej tańczyć, lecz um ieścili się tylko na au ­
cie ciężarowym , na którym  położono prow izory­
czną podłogę i tak tańcząc przy dźw iękach g ra­
mofonu, pojechali do innego stanu, gdzie zakaz 
policyjny nie obow iązyw ał.

illustracya nasza przedstaw ia te zw aryow ane 
pary, tańczące na autom obilu.

D r o g i  g o ś ć ,
Do Polski przybył drogi gość —  bohater 

i zwycięzca wielkiej wojny M arszałek Foch. Cały 
naród polski w ita go na swej wolnej ziemi ser­
decznie i radośn ie  jako w yraziciela tej zachodniej 
potęgi, co zdruzgotała jarzm o niem ieckiej niewoli. 
W śród  licznego zastępu znakom itych żołnierzy 
i wodzów, jakich w ydała  bohaterska Francya, 
M arszałkow i Fochow i p rzypadła  w udziale nie­
śm iertelna sław a za urw anie łba  hydrze niemieckiej, 
sław a, napaw ająca  dum ą, nie tylko Jego ojczyznę, 
ale i tych w szystkich, co razem  z F rancyą walczyli 
o w olność całego św iata  cyw ilizow anego. Ten

Drogi gość: Marszałek Ferdynand Foch.

W spółdzlelitia lw aw skieh k o le jarzy : Grupa uczestników Walnego Zjazdu „Okręgówki“ Pol. Kol. Państw.


